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ROK VL 

Przygotowania 
do Miesiąca Przy.jażni 

Polsko-Radzieckiej 
WARS ZA WA. - Rozpoczęły 

się już przygotowania do Mie
siaca Przyjaźni. Polsko - Ra
dzieckiej, który obchodzony bę
dzie od 14 'Października do 15 
listopada br. Dla skoordynowa
nia prac przygotowawczych po
wołany został Komitet Wyko
nawczy, w skład którego poza 
przedstawicielami TPP-R . 
wchodzą również przedstawi
ciele PZPR, stronnictw poli
tycznych, Związków Zawo~o_
wych, Samopomocy Chłops~1e1, 
Ligi Kobiet, ZMP oraz wielu 
innych organizacji. 

/ 

Opłata _pocztowa uiszczona ryczałt~ 

-
Nie pom29,ły „mediacje" Harrimana· 

Iran zerwał 
rokowania 

Pan Stokes 
w sprawie nafty 
próżnymi rękoma 

Londynu ... 
z 

wraca do 

CZWARTEK 

I Wieczór przyj1aźni 
· polsko-rumuńskiej· 

WARSZAWA. - Dnia 22 bm. w 
przeddzień święta narodowego Ru
munii - VII-ej rocznicy wyzwole
nia Rumunii przez Armię Radziec
ką, odbył się w Warszawie w Tea
trze Narodowym uroczysty koncert. 

Na kOIIlcert przybył w.icepremier 
Chełchowski na czele c:rlonków 
rządu. 

Na koncercie obecny był amba
sador Rumuńskiej Republiki Ludo-

Szybko. 
• maszeru1emy 

do socjalizmu 

Szybko postę:puje naprzód praca 
przy budowie na.jwiększe.1 w Polsce 

elektrowni w. Dychowie. 
Ną zdjęciu: Brygada monterska 
pr.i:odownika pracy Aloj1T,eg-0 Jacka 
pra-cuje przy montażu turbiny wod-

nej_ 

we.i - Niculao Dinulescu. · 

1 LONDYN. W tutejszych kołach rządowych oraz w sferach W imieniu komitetu współpracy ::.0.._.11111!~ 
· ł 1 · d · ' · k d ł kulturalnej z zagranicą zabrał głos I ::':inansjery duże wrażeme wywo a a wia omosc, Ja a na esz a z prwwodniczący komitetu, znako- I 

Teheranu o zerwaniu toczących się tam rokowań w sprawie nafty mity literat, L. Kmczkowski, który 
irańskiej. Jak podano, parlament Iranu definitywnie odrzucił ostat- wskazał na braterskie, pełne przy- j „ 
nie „propozycje ugodowe" deleg~cji brytyjskiej. Delegacja ta z jaźni i wzajemnego zaufania sto-1 ~~· 
min. Stokesem na czele wyruszyła w drogę powrotną do Londynu. sunki. m~ęd?.y narodami polskim i if.J.r ... lf 

y..r Teheranie pozostał wysłanujk. prezydenta Trulhana Harri- rnmunslmn. •'lit ~· 

';I · b d · ·1 · · · k'll 1 W części koncertowej wystanili I łfi.f! man, który praw~opo rue ę. z1~ u~1 owa1 J~Szcze w ciągu I ~l czołowi artvści polscy oraz bawia,- ' ,yf1~ 

Konferenc,ia Komitetu Wyko
nawczego, która odbyła się w 
ostatnich dniach w Centralnym 
Klubie TPP-R w Warszawie 
wykazała, że prace przygoto
wawcze do Miesiąca Przyjaźni 
są już poważnie zaawansowa
ne, szczególnie w odnie~ieniu 
do prac przedsięwziętych orzez 
TPP-R, Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej, Polskie Radio o
raz Dom K~iążki. 

dni wvwrzeć nacisk rząd !I'ansk1 w kierunku uzyskania cy w stolic~ zespół pieśni i tańca I 'F 

I ustępst~ w spra·wie nafty. v.viązku młodzieży robotniczej Ru-
Należy przypomnieć, 7.e ostatnie W iliektórych kołarh dziennikar- muńskiej Republiki Ludowej, WY- ! 

\ 
propozycje ministra Stokesa, szero- skich wyraża się przypu~zczenie, że różniony II nagrodą na Zlocie Mło- ; 

. ko reklamowane przez propagandę Harriman, w gruncie :-zerzy zado- dzieżowvm w Berlinie. 1 

l brytyjską jako „wyraz dążei1 rządu wolony z zerwania rokowr.ń, będzie Na z;kończenie koncertu public~-1 
1 angielskiego do kompromisu',' - _by się starał obecnie z,,·iększyć wpły- ność zgotowała zespołowi rumun-
1y zwykłym oszustwem, zm1erzai~- wy .amerykat'lskie w Iranie, aby to, skiemu gorącą owację, która prze- .. 

•--------------- cvm do zachowania kontroli brytyJ- co stracili tam kapitaliki brytyjscy, rodziła się w manifestację na cześć ~._-.. __ ,.. . ..-io..t 

CSR przyjęła 
ski.ej nad naftą irańską pod płasz- mogli zyskać jego mocodawcy - ka- pokoju i Chorążego ()bozu Pokoju- R-m;budowa kokslJWD.i w Gliwicach. 
czykiem reorganizacji przedsię- pitaliści amerylrnńscy. Józefa Stalipa. Na zdjęciu: Pnodująca brygada ślu
biorstw zajmujących się cksploata- ------------·---------------·----- sarzy - monterów Emanuela. KlOS7,a., 
cją i sprzedażą. Propozycje te prze- Depesza gratulacyJ'na Prezydenta RP wyrabiająca. pl7A!ciętnie 250 procent 
widywały: _ normy, pracuje pmy budowie ba~ 

~zi?ib:;e~;c?~;:;.::~~ ~Y~t~ N a r ó d r u m u ń ski .;::,;;;.;:-~ 
za proszenie 

do San Francisco 
PRAGA. - Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych Czechosłowacji prze
kazało ambasadzie USA w Pradze 
notę, w której rząd crzecho3łowacki 
potwierdza otrzymanie p ojektu 
traktatu pokojowego z Japonią 
przesłanego przez rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
oraz zaproszenie rządu USA na 
konferencję w San Francisco w 
11prawie traktatu pokojowego z Ja
ponią. 

W dalszym ciągu nota stwiet;,dza, 
że rząd Czechosłowacj'i. przyjmuje 
zaproszenie rządu USA na konfe
rencję w San Francisco wyznaczo
ną na 4 wrześniyr. i wydeleguje 
na tę konferencję swych przedsta 
wicie li. 

2. Powołanie mieszanej instytu
cji (brytyjsko - irańskiej) dla spraw 
administracyjno - technicznych. 

3. Utworzenie czysto brytyjskiego 
przedsiębicrrstwa dla sprzedaży nafty 
poza granicami Iranu. 

Te oszukańcze propozycje spotka
ły się z ostrym sprzeciwem ludu 
irańskiego, który w licznych prote
stach i manifestacja<"h wyraził swój 
zdecydowanie wrogi stosunek wobec 
nowych zakusów brytyjskich koloni 
zatorów. 

Pod naciskiem jednomyślnej opi
nii kraju, parlament irański zmu
·zony był odrzucić propozycje Sto
kesa. 

VII rocznicę dziś 
, . . 
sw1ęc1 

w ARSZA WA. - W siódmą rocr~foę oswobodrzenia Rumwili, w 
dniu rumuńskiego święta narodowego, .Prezydent RP ~stoSC>wał na
stępującą depeszę: 

.Tego Ekscelencja 
Pan Pr.of. Dr KONSTA:NTI\N P ARBON 

Przewodniczący Prereydium 
Wielkiego .'Z«r.omadu.nia Narodoweg.o 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 
BUKARESZT 

W siódmą rOC!llllicę oswobodzenia Rumunii iP1Va: ooha.te1'Sk4 Armię 
Radziecką spod ja.rzma hitlerowskiego, przesyłam braitn!l.emu nan>dowi 
rumuńskiemu i Panu, Panie Przewodniczący, serdeczne pozdrowleniA 
od narodu polskiego i ode mnie osobiśc;ie. 

Perfidia imperialistycznych grabieżców 
D.ziękł historycznemu zwycięstwu Armil R.adrliecldej, na.ród ~

muński uzy&kał możność wstąpienia na drogę budowy wolnej, S7iC'Zęslł
wej, soodalistycznej przyszł~i 

us • nie·. chcą porozumienia 
Naród polski z podziwem i uznaniem śledzi r1mWój R~muni.ł we 

wszystkfoh dzied?Jinach i w uroczystym oraz radosnym dniu swlęta ~
rodowego śle narodowi rumuńskiemu serdeczne życzenia da~ osu~
gnlęć w budownictwie gosp~~m ~ kultun.lnym oraia w ~ee o po
kój prowadzonej przez setlt!! malumow ludzi dobrej wolt na całym 
śwfecie pod pnewodem Zwdą~ku Ra.d.2lieckiego i pierwS'l'Jego Oborążego 
Pokoju - Wielkiego Stalina. 

w ro"owaniach na "orei 
Dla.czego rozmowy w Kaesong 

nie posuwaJq sie, naprzód 
PEKIN - Korenspondenci dzienników cbińskich donoszą z Kaeson

gu. źe ostatnie posiedzenfo podkomisji przedstawicieli obu stron wal
czących w Korei nie przyniosło żadnych postępów w rokowaniach. 

Panuje powszechnie przekonanie, że zakrojona na szeroką skalę 
ofensywa amerykańska w pobli;u strefy neutralnej Kaesongu i w re
jonie Yangku została podjęta celowo, aby przeszkodzić rokowaniom, 
przedłużyć ich trwanie i wywołać nowe napięcie. 

Korespondent dziennika .,Kw:mg- której komentator przyznał otwarcie, 
rning" wskazuje na jedną z ostat- że ofensywa amerykańska została 
nich audycji rozgłośni tokijskiej, w I'Ozpoczęta w celu wywarcia nacisku 

Surowe kary 
za nielegalny ubój 

j handel 

na stronę koreańslrn - chiński\- Arne 
rykanie chcą w ten sposób prtefor 
sować swe niedorzeczne żądanie u
stalenia linii demarkacyjnej i u
tworzenia strefy zdemilitaryzowanej 
daleko na północ od 38 równoleżni

lTI l ęse m ka. 

* * ... 
Ponadto depeSll.e gratulacyijne v.ry-

stosowali: premier RP J. Cyrankie
wi~ do premiera Rumuńskiej Re
!PUhliki Ludowej dr P. Grozy, mi
nister ~raw ZagraniC'ZD.YCh Rllądu 
RP dr S. Sh.-rzeszewski do ministra 
A. Pauker oraz Centralna Rada 
Zwiazków Zawodowych do Gene
ralnej Federacji Pracy w Rumuntlii. 

Imprezy i pokazy 
w Tygodniu Lotnictwa 

WARSZAW A. - Trwający od u
biegłej niedzieli Tydzień Lotnictwa 
wypełniają setki pokazów i im,prE!2, 
organirz.ow.anych p:ra:ez Ligę Lotni
czą. Wystawy lotnicze, pokazy szy

BOLESŁAW BliERtn:. 

Prezydent RP przyjął 
przewodniczącego 
polskiej delegac.1i 
do· San Francisco 

WARSZAW A. W dniu 22 b.m. 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
przyjął przewodniczącego polskiej 
delegacji na konferencję w San 
Francisco, wiceministra Spraw 
Zagranicznych - Stefana Wier
błowskiego. 

Delegacja Rządu RP 
w drodze do Bukaresztu 

Sąd wojewódzki w Tczewie roz
patrzył sprawę przeciwko Bolesła
wowi Szydlowskiemu, Stanisławo
wi Szydłowskiemu i. Henrykowi 
Szustakowi, zamieszkałym w Bol
kowie, oskarżonym o uprawianie 
nielegalnego skupu i uboju żywca 
6raz o przerabianie na wędliny 
mięsa niepoddanego badaniom le
karskim i wprowadzanie tych wy
robów do handlu. Za sprzedane 
mięso i wędliny pobierali oni nad
miernie wysokie ceny. Z uwagi na 
..rnaczną szkodliwość społeczną czy
ftów i notoryczne popełnianie tego 
i•rzcslępstwa sąd wojewódrz:ki ska
:z;ał: Henryki.\ Szustaka na karę :ł 
l:.t wiP,zienia, a Bolesława Szydłow
$~iego i St:i.nisława. Szyclłowskiego 

Korespondent ;>odkreśla, że trud- bowcowe, propagandowe skoki spa
no jest spodziewać się jakichkolwiek dochronowe budzą ogromne zain
postępów w pracy podkomisji. dopó- teresowanie mieszka11ców miast i 
ki Amerykanie będą upierali się wsi całego kraju. WARSZAW A. - W dniu 22 bm. 
przy swym absurdalnym żądaniu w W dniu 21 bm. w hali sportowej odleciała do Bukaresztu delegacj·a 

a karę po 2 lata więzienia. 

sprawie linii demarkacyjnej. w Lublinie, otwarta została - sta .

1 

: .:;~~·- .fu.ee -~'POS:,µol!i.tej Polskiej w 
PEKIN - omawiając uparte żąda raniem Zarządu Okręgowego L. L. osobach ministra Gospodarki Ko

nie Amerykanów, by linia demarka - wystawa lotnicza. Wystawa. skła- mun.alnej Ka.zimieNa Mija.la li gene
cyjna przesunięta została daleko na da się e: działów: modelarskiego, rała brygady Stanisława Okęckiego, 
północ od 38 równoleżnika, agencja spadochroniarskiego i szybownicze- udając się na z;au;:>roSClenie Rządu 
Nowych Chin podkreśla, że jedhyłl go. Rumm1skiej Republ!i:ki Ludowej na 
z po~vodów tego żądania jest chę~ I Na lotnisku w Szce:ecinie odbyły uroczystości święta narodowego -
zagarnięcia przez monopole amery- się, w ram.ach Tygodnia Lotnii.ctwa, siódmeo rocznicy dnia wyzv.rolen:ia 
kańskie kopah1 wolframu i manganu propagandowe loty szyb6wcowe z Rumunii !Prrze:z: Armię Radziecką, 
znajdujących się w Korei Północnej. I udziałem 12 pilotów, ( pnzypadającej na mzaeń 23 ł>m. 

f ' 

Przod jąca młodzieży_ ZMP - do lotnictwa! 
I J 

I 
i 

Krakowskie Zakłady Farmaceutycz
ne podWJrższają produkcję lekarstw 
i rustrrzyków, WYkonująo plany mie-

sięczne w 110 !Proc. 
Na zdjęciu: Kunegunda. Ka.pera u
kłada gotowe ampułki w steryliza

torze, 

W Katowicach została zorganizowa
na przez Okręgową Radę Związków 
ZawoiJ.owych, pierwsza wojewódzka 
wystawa. pomysłów racjonalizator
skich. Wystaiwa óbr.w;uje dorobek 

pracy 16.000 racjonalizatorów. 
Na zdjęciu: Aparat sygnalizujący 
zwarcie z ziemią. Pomysł L. Pisa-r
ka - kierownika c:Wf's.łu elektryC'Ł-

nego hut.y „Kościuszko", 

Foto CAJ!'. 

• 
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~~;~?!~:.~~:~~:~::j:oZapłOafil~cliazllO, żge toO dlza dazibeCia.„ wk1· są d~O„~~e..lde 11· r. JANi"„S - ZIELONA GORA: 

blik l11dowo-d~.m„;;:rat:1cZ11ych są 1 na- , 
sr.ymi ~więtami. Ciesz1·my się bowiem . . j tandetne Członek Kasy Za,pomogo yo - P~-

' • "" 1 ?;yczkoy;ej ma prawo do wyc.ofan 1a 

':kl~~~iun::~: a~·;rc:~:i~v.os~~~~~:al;,~. b~~ o· r . ga do obn1v z· ki· cen i· poprawy 1· akos' c1· l ~1~~oi~~~ \~:::i~~t~a.ch~~lirg~~C:~i. 
chwili nzy~kauia przez nie wolności, O 1 że kasa- przy Zakł. im. Samuela En 

r1iewiele rciżnil sie 01! nasz11go l0osu. prowadz1.". przez mechan1·za.c1· ~ produkc1•1:1 p.n;;ae ni·!~t c~~~sz~~ó~~k p~;~ ~~·~!~~: 
Dzhś mi.ia sil'dt•m lat o<l chwili. kle- .~ 'ł" 

dy Armia Hadziedrn przynio1<la wolnogć wano, zarząd Kasy Za:pomogowc ~ 
W Łodzi odbywa się pierwsza ogó~nopolska konferencja Cen- w ten sposób, że tylko około 30 pro Pożycrzkowej nie otrzymał od Pani 

ludowi rumm1,ki.-mu. 2:3 sieqn~ia 19'14 ' r:Ent zabawek wyrab1·a s1'ę mechan1·cz z· a-'ne.flo 11·stu, „~: te·; n1·e Z<!.ł.~S'7 .. ała · trali Hurtu Galan.teryjnego „Cimtrogal", poswięcona sprawom pro- . u "' ~... ~ " 0 

ro";;u iamknięt;; zo6tała ponura ksh·ga nie. Reszta '-- to produkt pracy cha sie, Pani osobiście w celu podięcia 
1 · · · J dukcji i dystrybucji zabawek dla dzieci. Zadaniem dwudniowych 
t ZLCJOW nar-0c 1.1 rumuńskiego„ Znaczona łupniczej. A różnfca w cenie między wkładów. Pisała Pani jedyn1e do 
krwią t nrd,,ą ludu pracując0go, str i- obrad jest wytyczenie drogi, która by prowadziła do usprawnie- wyrobem przemysłowym a chałupni rz:arządu spółdzielni., który nie ma 
szliwym 1.a.ćofuniem ki1ltnralnym i wy- nia produkcji zabawkarskiej i lepszego zaopatrywania rynku. czym wynosi ni mniej ni więcej, jak I nic wspólnego z z.ar:ządem ka;;y. Wi 
zyskiem hez gra·nic. „tylko" 100 procent! Całkowite przej na więc wskutek przewleldcgo !Ul-

Mało jest chyba dziedzin, w· któ- gromadziły się w jednej tylko spół- ście na produkcję zmechanizowaną łatwi.~mia sporawy leży wyłącznie 
Data 23 sierpnia 1944 roku stała ~ię rych b"łoby tak wiele chaosu i nie- dzielni pracy w Darłowie. b -.t. 

J ędzie więc w zabawkarstwie na- po · stronie Pani. Radzimy napis ...... 
punktem z1uoh1ym w rumuńskiej hi<- zrozumiałych rzeczy, jak w zabaw- Ale zabawki nie „idą" nie tylko z czelnym zadaniem. niezwłocznie do zarządu Kasy za-
torii, -0twier;tjąc ludowi nową dru:i:e .• karstwie. Na rynku np. odczuwa się t'.'Ch povvodów. Wiele z nich, to p · ~-'- · 

~ ·' Trzeba się jednak bardzo śpieszyć. pomogowo - ozy~oweJ. 
prowarhąrą go do illiezaltżności 11arodo- poważny bralt zabawek, podczas '.lrzedmio1v, które nasze]· prodi1kcji 

d h r h kl - • W tym roku do szkół naszych przyj • * • 
wcj i wolności od wszelkiego ur.isku j g ,Y W magazy~ac icznyc za :a- przynoszą malo zaszczytu, a wi-=le dą . po raz :;;iierwszy dzieci, które u-
wy«yskn. Pod przew<t<lem Rumuńskiej do:"' pr?~uk;y.]nych remanenty si~- wstydu. Prymityw, łatwizna, obs'.mr rodziły się w Polsce Ludowej, w no 
p . „ R J . . 1 d . I gaJą m1honow złotych. Jak sobie na szata zewnętrzna _ to cechy ni.e 

MGR. M. JOFFE; Pobory W okre 

a.-tt!L1 ·o Jotn.1czeJ masy . u n rum1m·· moz· na wytłumaczyc· fakt, z· e ten sam wych warunkach. Dzieciom tym 
ki ł ł - ktorych z<~bavvek. Trzeba więc bę- · d ć b l · t · · ł d · 

s ego 7l .zapa <"I.n przyst{lp1· y <lo budowy przedmiot posi'ada w 1,o'żnych 0.,.kle.- musimy a za aw n ame, a ne I 

sie rz.mniejszonej ilośc' godein pra
cy, rzecz prosta, powi.IIllly być mniej 
srz.e aniżeli przedtem, kiedy dawała 
Pani większy wkład czasu i pracy. 

d?ie l~c·mecznie zmienić rodzaj z::1 d · d · 
nowego iycia. Obalenie monarchii w pach ro'żną cene,?. C"emu przypisać, o powia a3ące nowym wymogom 

" bawki, Polepszyć jakość, a zdo\)1:1- 1 1 ( ) 
grudniu 1947 r. <tra.z unarodowienie klu- że zabawki są tak drogie? Dlaczego dzi.e sobie ona powodzenie. wyc 10wawczym. se 
cwwyrh galęz.i przemyEłu w czerwcu wreszcie są one brzydkie i tandet-

l\!ajładniejsze stosunkowo - to Fakt, że krócej Pani pracuje na 
1!148 t. były przełomOtWyrni wydaruniu- ne? dl · p W J : 

produkty Centrali .Han oweJ rze- ..,,., p e 011 ID 'J podstawie orzeczenia lekarskiego w 
mi w życiu 1111rn<lt1, stwa•rz>1.il!c wan1111;i Zagadnienia te wiążą się z seba mysłu ·Ludowego i Artystycznego. . . . . „ 

do hndowy U>troju sor:Jali~tyrnnego. nierozerwalnie. Łańcuch J?rzyczyn i Najładniejsze, ale też 1 najdrożsże. r"'sztkt' anaJf ... bat 'zmu I mozym me rz.ffilema sytuaC)1. P:aco-
skutków uwidacznia sie w zabawkar ""' ... "" Y k t d na t ;z;w połeta 

W ciągu sie<lrnin lat fatniru.ia wolne i - Wyst:.rczv.· przeJ·rzeć tylko urywek wn.J. -, za ru mony · · -
stwie nader Wyraźnie. Sp. rawą pierw • Ł d 

Rumunii masy halo\Ve clokonalf ol- cennika. Z;;bawka z drr.eN<.:, r057Ci'ą na terenie o .~ cie nie może rościć pretensji do po 
szoplanową jest wśród nich kwestia """' 

br.zymiego dzi..:Ja. Po1qbly r: .we g.~- upłynnienia remanentów. C''-1 scbie r.•rc·tensje do nnzwy „tn:m- J . ..1 • d 'j borów, :przysługujących pracowni-
łęzje przem>5łu, fahryki traktoriiw, :com- wc.ju·' - kosztuje 77,03 zł, malel'l.ki j Na terame Łouzi przystąp~ono o kom, zatrudnionym w ciągu pełnych 
l>ins.ty ('hemir7'ne, uowe huty, uulowuie, Stwierdzono mianowicie, że w nie osiołel< z filcu - 18,90 zł, · zwykła powołania Społecznej Słuzby do . . t k' . t 

których wytwórniach rz.abawek rema mal•Jtka lalka toczona - 34,90 ·zł, 8 godzm. W sprawie mery 1 m er-
fahryki. •·e111eut11 oraz artyknlów r•il'rw. - Wal?,.i Analfabetyzmem. Jednocześ . 1„ U d · St C 

nenty wyraż.ają się sumą od 600 ty- itd. Z .:nebelków zaś, które uzywa weniowa ismy w rizę zie · y-
tzf'j potn.eliy. sięcy do półtora miliona złotych. W się w przedszkolach., niewielka szaf nie pr adzi się przygotowania do wilnego. 

Posnwa.i'I ~ię naprzód. prar·e lH'7.Y b" · jed.nej z nich np. leży na składzie ka na zabawki kosztuje ponad 400 wielkiej akcji kontrolnej, która wy-
clowie wirlki.-go lrnnaln Dunaj- Morze kilkadziesiąt tysięcy różnych „gier złotyr:h, a więc prawie tyle, ile wy każe ilu analfabetów nie zostało do-
Czarni', ro•n~ mury v.irlkirj d<·lorow- towarzyskich". nosi cena normalnej trzydrzwiowej tychczas objętych nauczaniem. 
· I · l · · l ur· t dl , szafy na 0 3rderobe,! 

111 i UJ. ,„urnu, Jll'Z)' H~nlJ~ rt11 nć vv inne są 1v ym · wypa :u zaruw- "' Ta nowa rejestracja prowadzona •

1 
kszta·h) lnHh 11!.i r1lhrt.) n1l1·"o l,ornhi-- no S<.irne w •hvórn.ie, jak i dystrybu- Kto mo7.ę sobie pozwolić na ;>ła-
natu i•nligraU1•z111-i;o „Ca,;a !'Wu.11t1·i" turzy. Vlytwóruie, bo nie interesu- cenie takich sum 7,;;i 7.abawki? Nic będzie poprzez komitety blokowe. 

PU,TEK , Z~ SIERPNIA Potlu{)··i •io; ,tale i sy•taiu„ii«wtn Jlll- jąc się potrzebami rynku, prodllko- więc óziwm'go, że ojciec lub matka, Wykrytych analfabetów zarejestruje j 
ziom ż~ rict iu:.- praetiji!<"Y<'h. wały rzeczy, które bądź to nie pode bacdzo rzadko nabywają dla SWYCh się i natychmiast skieruje na kursy • 

L,ają się dzieciem, bądź też nie odpo mnlel'tstw zabawki, których cena początkowej nauki czytania i pisa- 13.30 Muzvka dla wszystkich. 14.30 „Po 
Zmienia swe <tblic;:c takie i w1eil ru- wiadają J'uż wymogom,;~tav.rianym no [Jrzekracza 30 zlotych. (J.) żar starej ~Warszawy" - fragment po-

1 • nia wieści W1kto1a Gomulickiego. 14.50 Gra 
nmń~ka, W r.iągu Jwó<·h tylko at po- woczesnej zabawce. Dystrybutorzy I Czy nic się tu nie d1:1 zmienić? Ow · zespół inslrumentalny Jerzego Wasiaka. 
wstalo l'O'llflil t·pi~c svi>łJzielini prod11J,- zaś, l>o r:iie dbają o szybkie rozpro- sz;•m. Droga do obniżki cen na zaba 15,30 Audycja dla dzieci. 15.50 Audycja o 

CYJ-11,_•rh. JSO oó1•otl!ul"' ma.nyuowyd1 wadzanie towaru. Spólnota Pracy, wki pruwttdzl przez zmechanizowa- PKP • książce Stanisława R.vszarda Dobrowol-
przyczynia się do r.n;woju rolnictwa np. mimo lieznych monitów, nie od nie ich prodnkc.ii. Dotychczasowa 16.20 Progt·am lokalny. 17.05 Reportai;. 

1 

USpf8Wlll8}ą sklcgo pt. Jakub Jasiński. 16.10 Muzyka. 

rumuńskiego. Na wieś pr.zyh1r1vaJ·~ cl)- bierała 6 ty;:ięcy zul.Jawek, klóre na struktura prodnkcji kształtuje się ł k 17.15 Koncert krakowskiej or!tlestry 1 
J. '" przewozy przesy e chóru P. R. 18.00 Z cyklu „Polska myśl 

raz to nowe lrakt<try. W końeu ro".tn · . postępowa". 18.15 Program lokalny. 20 .28 

1955 na pofach Rumuni.i będzfo prac,.., Wiadomości sportowe. 20.30 Koncert ma-
drobnych sowy. 21.15 Koncert rozrywkowy w WY· 

wało z;; ty8ięcy n·aktorów. Dzięki fil'-· konaniu orkiestry mand<>linistów łódZ• 

h . .. l ' k' '· 1oo'4.} ~ 1?. "'· 2LA!i V/St)<Jmni~" 
c amzaCJl ro mrtwa, z ro u na ro„ PKP opracowaly nowy kale'n.d2rz robotnicze. 22.00 Muzyka 1 aktualnoscl. 
poono.gzą się zbiory, polepsza się u- przyjmowania do przewozu przesyłek 22.~o Muzyka kameralna. 23.10 Konc~rt. 

opatrzenie miast .\.- artylrnły żywuoś<'i,,- drobnych pospiesznych i zwyczajnych. 
Celem kalendarza jest maksymalne i 
racjonalne wykorzystanie taboru ko
lejowego przez .kierunkowe grupowa
nie odpowiednich ilości prz-esyłek 
drobnych na stacjach nadania. 

\\re, 

W ostr11i walce z wrogami narodu, 
którzy popieran~ przez anglo-amery
kańskich imperialitsów czynią wielkie 
wysiłki, by przywrócić „dawne, dobre 
ua1;y", w walce z ril:ilJlymi ageut11ranu 
titoWJEkimi, z elem1mtao:u, ulegającymi 

wrogim wpływom, lud rumufoki me
zachwiamie kroczy na·przód, hudujl).r 
podstawy socjal izuiu. 

Dostarczenie większej masy towa· 
rowej przesyłek w oznaczone .dni ty
godnia na pewne kierunki umożliwi 
kolei formowanie zbiorowych wago
n.ów bezpośrednich, odcinkowych lub 
przeładunkowych, które będą szybciej 
przewiezione dalekobieżnymi pacią· 
gami ruchu towarowel(o. 

400 kursów 
,. 
'· 

języl<a rosyjskiego 
w woj. łódzkim 

W związku ze zbliżającym się nowym 
ro'.-..iem szkolnym Komisja Międzyorga-

nj rncyjna przy zarządzie 

TPPR o<lhy la specjalne 
1rnjcwódzkim 
zchranie, na . 

którym opracCfwano plan oq!vnizowan.ia 
kursów języka ro•yj;;k.iego. 

W siódmą rocznicę w"YZwolenia spoił 
jarzma: fa<'zyzmu ślemy bratniemu naro
dowi nunuńskiemu serdeczne żyrzema 
dalszych osiągnięć na drodze, która 
je~t i nas1.ą drogą i którą k~oczymy 

wspó1ue pod przewodem w:ieli:ciego 
Związku Radzieckicg·a, na drodże <lo 
socjali7.1UU. 

W ciągu ostatnich siedmiu lat powstało w Rumunii wiele zakładów 

Dyrekcja Okrę!(owa Kofei Państwo
wych w Łodzi zwraca się z apelem do 
wszystkich instytucji, firm i przedsię
biorstw o ści~łą współpracę i zasto
sowanie się do 'l;Vspomnianego wyżej 
kalendarza, który wywieszony jest w 
miejscach widocznych na wszystkich 

Na konferencji poHanowiono wrga-
11 .izow:IĆ do grudnia hr. 4.()1) km·sów ną 
terenie wszystkich po11·iau;w 11 ojewódz-

Codzienna nowelka „Expres!f!:!:._ 

przem;vsłoWYch. 

Na zdjęciu: Kombinat drzewny w Vaduri. 

M. Tichonow 

(Do artykułu o)lok) stacjach PKP. 

się dał 'Odgłos sygnału. Nareszcie skończył 
się alarm! 

:Jabłoń 
Malarz wyszedł bez pośpiechu; jako je

den. z ostatnich. 
Bał się, że znów zobaczy nowe nliny 

i sterty gruzu. W przeciwlotniczym schronie zgasło 

światło. Ludzie 'siedzieli po ciemku: a na
lot trwał juz kilka godzin. 

Artysta mieszkał w starym jedncxpiętro
wym domku, położonym w ogródku,• w 
którym znajdowała się sta~a, zaniedbana 
fontanna. Teraz wszystko to przykrył 
biały śnieg, a malaTz, siedząc w schronie 
na składanym krzesełku, nie myślał wcale 
ani o swoil.m domku, ani o ogródku i fon -
tannie. 

Z o.puszczoną glową pr.zysłuchiwał się 
rozmowom sąsiadów, okrzykom strachu i 

schlochaniu dz.ieci. 

- Ttzeba był.o wyjechać stąd już daw
no! - powiedzlał .Ktoś w ciemności. 

Malarz uprzytomnił sobie, że właściwie 
zrobił wielkie głupstwo, iż nie wyjechał z· 
Leningradu. Wprawdzie· rysuje teraz róż
ne plakaty, które wiszą na ulicach, klu
bach, schronach i na froncie, ale czy ko
niecznie musi rysować je w Leningradzie? 

Warunki pracy stają się tutaj coraz 
bardziej ciężkie. W chłodnej pracowni 
kostnieją ręce, tak że palce z trudem trzy
mają ołówek. Schronu w jego domku nie 
r.1a. tak :ce bi.ee;nąć musi tu, do tej sąsied
niej ·w.ielkiE·.i kamienicy, gdzri.e przesiaduje 
cc.łvmi rtodzinami. Jest zaZliebiony, osła~ 

hiony, kaszle, nie dojada, zaczyna doku
czać mu reumatyzm. A przecież gdzieś 
tam daleko, nad Wołgą są miasta słonecz
ne, ciepłe mieszkania, jedzenia pod do
statkiem. l\.1ieszkają tam jego ko·ledzy, 
którzy wyjechali stąd w por-ę: a on siedzi 
tutaJ po ciemku o chłodzie i głodzie, cze
kająt·, aż bomba runie mu na głowę. 

Od czasu do czasu słychać huk. Dom 
dygoce, rozlega się dzika wrzawa i znów 
powoli wraca spokój. Jak długo trwa to 
wszystko? Malarz stracił .już ·rachubę 
czasu. Wszedł do schtonu wieczorem, 
teraz jest już może bardzo późno, a nalo·t 
przeciąga się w nieskończoność! 

Znó'w huk, znowu dom zadygotał. O, 
jakie to wszystko straszne i ponure! · 

Do swojego domku miał niedaleko, pa
rę zaledwie kroków. Wyszedł na , ulicę 
powoli - i przystanął zdumiony, oszoło
miony. 

Na zielonkawo błękitnym niebie, przez 
które płynęły białe obłoki, świecił og,rom
ny prawie fioletowy księżyc, zalewając 
wszystko oślepiającym blaskiem. 

Nagie ściany wielkich kamienic wyglą
dały jak gdyby były z brązu. Na zaspach 
śniegu wzdłuż ulicy leżały niebieskawe 
cienie - i cały świat jaśniał wspaniałym 

przepychem. 

Malarz przystanął obok swojego dom
ku, ale wydało mu się, ze jest tu po raz 
pierwszy. Ogród, w którym się ZI).alazł, 
był piękniejszy, niż og:ród z baj ld. Każda 
śmegiem obsypana gałązka drzew s1t:'zyła 
się ; promieniała blaskiem. Drzewa wy
glądały tak, jak gdyby przygotowywały 
się do jakiegoś fantastycznego tańca, go
towe rozpocząć pląs dokoła artysty, skrząc 
się i błyszcząc. 

Zapłakało cicho ja't:ieś dziecko. Malarz 
zaczął sob i;:" wyob~ uzc.~ · w· mroku to dzie
cko o szeroko otwartych ocząch, pełnych 
łez. Równocześnie, spoglądaj2-)c w ciem
ność, pomyślał o tym, że warto1<y naryso
wać schron. Tylko niezupełnię ciemny, 
ale oświetlony świecami, w któr~rch bla
sku rysowałyby się twarze ludzi ~i. czarne 
cienie na ścianach: staruszki w w.V-tartych 
szubach, młode matki, przyciskają~' „ do 
P,ier~i dzieci, szepczącą po kątach ło
az1ez. 

Nagle znów błysnęło światło i słys eć 

-..,__ 

W samym środku tego czarodziejski.ego 
ogrodu stało drzewo przedziwnej piękno· 
ści. Wszystkie lł.11enia sk1y, diamenty, 
które upiększały inne drzewa, na nim 
występowały najpiękniej. Drzewo płonęło 

'\ 
\ 
\ 
\ 

hrn l1idzkiego. (j) 

b.iałyrn ogniem i wyrzucało z siebie pło• 
mienie, mieniąee się bez przerwy. 

Artysta, pogrążony w niemym zachwy
cie, nie rozumiał nic. Nawet nie mniał po· 
znać miejsca, w którym się znalazł... 

Nagle usłyszał głosy ludzi i odzyskał 
świadomość. Teraz zorientował się, że 
znajduje się w swoim własnym ogrodzie i 
stoi obok zasypanej śniegiem fontanny. 
Ale w jaki sposób minąl plot, otaczający 
ogród? 

Rozejrzał siq ·i wszystko stało się dla 
niego jc.sne: oto płotu nie było, ronieważ 
jakiś potężny wybuch roznucił dokoła 

1doszczętnie zbutwiałE?, stare deski. 
A drzewo przedziwnej piękności? Była 

nim stara jabłoń stojąca obok fontan· 
ny! 

Malarz ·obejrzał się. Zalaric ·fioletową 
poświatą księżyca miasto wydało mu się 
tak piękne, jak nigdy dotąd. 

Z zachwytem spoglądał na swój rodz.in· 
ny . Leningrad i nagle z.apomn.iał o swoich 
posępnych myślach, jakie gnębiły go tam, 
w schronie przeci\vloh1iczym. 

Nie! Nie wyjedzie z tego miasta piękna, 
bohaterstwa, trudu! Tego miasta trzeba 
bronić do ostatniej kropli krwi! Trzeba 
odrzucić od niego wroga. Trzeba walczyć 
i zniszczyć go! Ale odjechać stąd? Nie! 
Nigdy! 

I malarz stał dalej jak zaczaro·wany, 
nie mogąc się n<"\patrzeć i nadziwić swoje· 
mu rodzinnemu m.iastn, serce zaś jego na~ 
pełniała - bezbrzeżna rado.ść i' duma„. 

'Iłum. A. 
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WAC:FJ{: - Popatrz! Ile książek szkol- WICEK: - Już za tydzień nowy rok I WACEK: - Obywatelu, jak tam z ro-1 
nych! A jakie ładne.„ szkolny. Warto zobaczyć jak tam z remon- bo.tą? Prędko skończycli.e remont tej 

WICEK: - To nie to co przed wojną, tarni... szkoly'? 

WICEK: - A ty co tu robisz? Przecież 
nauki jeszcze nie ma ... 

kiedy na jeden podręcznik wypadało po WACEK: - No tak! Przecież jak dzieci MURARZ: - Rob1irny tak, żeby skoń-
kilka, albo kilkanaście uczniów. Teraz I przyjadą wszystko musi być gotowe, żeby czyć w terminie. Nauka musi siię punktu-
starczy dla każdego. · od razu poszły do szkoły! alnie rozpocząć„. 

Mh6ii 1t fiWYę if.lt *WHJU.if.'iiljBBf iJ& WW•RU 

CHŁOPIEC: - A ja tu stoję 1 patrzę, 
żęby mój tata, który jest murarzem zrobił 
na czas remont, bo obiecałem to moim 
kolegom!„. 

kmwP!W'A i&& M*tJ;~~ 

~ I Możemy beztr;sko korzy~tać z !~a e • 

Z!!!~~ .. ~iillm~~ar~~~ ,1 I e 5 I e n I % I 
::

1

:!~ł:~~I'ee ~~~~~~·g~~~~~~:'~~ przyo·otowano 1· uż dla każdewo odzież i obu wie mu, uczen, ktory cały rok zbiera so • M • -' M 
bie grosik do grosika, żeby zimą ku Dl I ba t d k• • d • bi k• pić łyżwy, robotnik, który stara się a 1(0 te P*· om I I Zlane uz I 
nie zrnarnow;łć surowca. Sposobów 
oszczędzania możntiby wymienić wie 1)1 :9k mD+czyzn Welwetowa 
le. Każdy przynosi korzyści oszczę- Bu 'J4' . '°' marynarki • 

I bryczesy 
dzającemu. i społeczefistwu. . ~l ie bardzo chce się nam myśleć o 
Al~ ~~ec~aln~ sposob oszczędzam~, i 'ł jesieni. Słońce przygrzewa jesz 

a Wl~sc1':'1e. me tyl~ . oszczędzama J cze tak mocno, że pocimy się w let 
n~ c1ą~1ęcia korzysc1, wynala~ła nie.i odzieży. 'Mężczyźni chod?..ą bez 
kierowmcz~~ sk.lepu. PSS N; 6 '.~' (marynarek, z rozpiętymi kołi:lierzy
przy ul. N1c1a~mane~ 5. Sposo? dosc kami u koszul, kobiety w powiew
pomysło:"'Y, rue niozemy go Jednak 

1 

nych jedwabnych sukienkach i lek-
pochwallć. kich pantofelkach. 
Otóż sprzedając ocet, żądała zwro \ N" . . . . . . . „.

1
. k z 

tu pustej butelki. Butelka octu kosz iemme.J Jes1en JUZ ~ is a. a. pa 
tuje 2.40 zł. Za bute1kę należy się r,ę tygodm ro~poc~ną się ~zarug1 i 
zwrot 45 gr. O tym kierownic?ka aes~cze. . Wyc1ą~f111emy "':'owczas z 

i , Do ·e wskutek prote- kufrów i szaf ciepłą. odzież i buty, zapomn a.a. .Pl ro · b"' · · · .... ,_,. tó · g z"eni·a z'e na- zaczmemy ro ic Jesienno - zimowe ""'?W .KU.len w l za, ro · · , " k 
:;:iiszemy do gazety", nazajutrz zwró za upy. . 

ni kt · kli tom po 45 gr. . Do okre~u. ~ozoQego popytu na 
~~ute~.0rym en c1?płą odzu!lli: i ~ocn~, szczelne ob~-

z·arnk d 'arnk _ mvślała SO Wle przygOtoWUJą BU~ fntensywrue 
bi 

1k1 o ? ~- a a ~bi·e-r„„ si"" Centrala Odzieżowa i Centrala Han-e e:t"OWll\~;uu..L - c.. • ~ ... ~ 
miarka. diowa Przemysłu Skórzanego. 

Ziarnko po ziarnku - wyczerpy- W czwartym kwartale br. zaopa-
wała się derp1iwość klien~óv,'." - i... trz~ni.e sklepó;v w różnego rodzaju 
przebrał.a się miarka. Napisali. . (1) odziez wzrośme o około 3~ ~rocent 

(Na podstawie listu Czytelmków. w stosunku do r. ub. Dz1ęk1 temu 
Nazwiska i adresy znane redak- każdy będzie mógł bez trudu zaopa 
cji). trzyć się w odpowiednią garderobę. 

Przodownica zdobyła 1 OOO złotych . 

Posiadacze ksiażeczek PKO 
- . 

zbyt mało korzystają z usług agencji 
Pisali,śńty jui, że PKO przeznacz)"lo I ~y z Zakł~dów Prnemysłu Bawełnianego 

specjalna premię dla milionowego po- 11n. Du!J.oJ·S. 
s.iadacza • książeczki oszczęclilościowej. Ilość po.sia.daczy ksillżeczek PKO 
Nngrndę tę w postaci 1000 zt uzyskała wzrasta ciQgle. , Społeeuństwo nasze ro
ob. l''Tanciszka Zając, przodownfoa pra- zmni e se:ns i cel racj·onałnej oszczęd-

Trzy bary mleczne 
oiwierają podwoje 

zdala od śródmieścia 
Na tere.nie Łodzi jest już ponad 20 

harów mleo.nrch. Większ.ość z nich 
jednak przypada 1ia śródmieticie. Dziel
nice dalsze mają ciągle za mało tych 
lll\~ytecznych .!!lacówek zbiorowego ży-
wienia. ' 

ności, planowego wykorzy.stam,a środków 
pieniężnych. 

Tylko zbyt mafo jeszcze osób koczy
sta z zakładowych agencji PKO. Agen
cja w PDT też często świeci pustkami. 
Natomiast kasa banku oblęgana fest -
dosłownie - przez interesantów. 

A prrecież dla wygody łodzian po
witały te licme, rozsiane po mieście 
a~encje. IĆorzystajmy więc z nich. (b) 

Co zobaczymy 
I 8 

we wr.zesn1u 
w kinach łódzkich? 

• 
DLA KOBIET przygotowano 
płaszcze zimowo, zarówno re 

glany jak i z wszywan;fmi rękawa
mi, sukienki wełniane w różnych ko 
loraeh i fa.sonach, dziane bluzki, ak 
samitne i flanelowe „podomki", pi
dżamy, koszule nocne, itd. Nowoś
cią · są płaszcze z kołnienami futrza 
nymi, które ukażą się w najbliższym 
czasie we wszystkich sklepach z o
dzieżą. Poza tym Centrala Odzieżo 
wa przygotowafa więliszą ilośó jed
wabnych sukien gładkich. 

• 
DLA MĘŻCZYZN również po
starano się o pokaźne ilości 

płaszczy, ubrań I ciepłej bielizny. 
Amatorey welwetów znajdą wielki 
wYbór welwci.owytth marynarek 1 
bryczesów w trzech kolorach: britczo 
wym, granatowym i zielonym. · 

Trzeba dodać, że w roku bieżą
cym jest o 80 procent więcej fas!h 
nów oraz 7,e przygotowano większą 
różnorodność rozmiarów w odzie,ży 
i konfekcji. 

Nie zapomniano także o pol)czo
chach i ciepłych skarpetkach, któ
rych do sprzedaży skieruje się więk 
sze niż dotąd ilości. 

Centrala Handlową. Przemysłµ Skó 
rzanego zaś przygotowała szeroki a
sortyment obuwia o różnych faso
nach, mod,elach i kolorach, wykona 
nego z rozmaitych rodzai i gatunków 
skóry, tak, że nawet najbardziej v.ry 

Mały repotłaż 

bredni klienci będą mieli z czego wy 
bierać . 
Już w pierwszych dniach wrześ

nia niezależnie od obuwia produkcji 
krajowej zaopatrzy się sklepy w o
buwie z importu. Ukażą się także w 
sprzedaży buty wyrobu krajowego 
na skórze i gumie, odznaczające się 
wyjątkową wytrzymałością na wil 
goć. 

Poza tym CHPS ro1>;prowadzi du
że ilości obuV1ria damskiego „pełne
go" (z zakrytą piętą) zarówno krajo 
wego jak i importowanego. 

W bieżącym sezonie w 1111rzeda 
ży znajdzie się również więcej 
niż w roku ub. obuwia gumowe
go jak: śniegowce, kalosze, wel
lingtony damskie i dziecięce oraz 
obuwia domowego. Ostatnie wyko 
nane jest z filcu I artystycznie oz 
dobione. Centrala przygotowała 
do dystrybucji dużo obuwia ze 
skór świńskich, które nie ustępu 
j~ obuwiu ze s!.r.ór bydlęcych i do 
statecznie zabezpiecza przed wił-
gocią. 

Jednoce.eś,nie muc:i się na rynek po 
ważne ilości gotowej konfekcji fu
trzanej jak: kurtki futrzane, kożu
szki dziecięce oraz błamy futrzane 
szlachetne, uszlachetnione i skórki 
futerkowe. 

Jak widać z tego, spokojnie może 
my oczekiWać nadejścia okresu słot 
i mrozów, roz.koszując się na razie 
powabami lata... (j) 

-.- . 

,,Zórawiem'' nad Łodzią 
- A tcięc ja lecę · na „Żórawiu" Szybiłc. Wznosi się on szybko ku JW· 

rierwszy - omawiającego plan lotów ne, oddalajQc się od lam.iska. 
instrnktora Władysława Bujwida ota· - Lech Szybiło, młody robotnik j11st 
curją zwanym kołem .piloci szybvwco- ::dolnym chłopcem. Ma już tr;;y ,,mew• 
w;... /..-i". Teraz zarabia na cz·wartq - móu:i 

l/i.strukcje wszyshkie wydane. Piloci mstruktor Bujwid. 
otrzymali zadania, które mają wykonać Zniwmy się 1 ku ziemi. Dziób „tór~-
w czasie dzisiejszych lctvw. wiu" z gwizdem tnie powietrze. Ruch 

Podchodzimy z instruktorem Bujwi• drążkiem sterowym i siedzimy. 
dem i kilkoma pilotami do złocącego Z żalem pomagam odpinać pasy, lań~ 
się w promieniach sfo11ecznych „żóm- ryrni byłem wzymocowriny do siedzenia. 
wia". Kt.ór3'Ś z pilotów zakłada mi spa· Lot sko·ńczony, trzeba wysiadać ..• 

Ohecn.ic więc roz.buclowa sieci barów 
mlecmych ohejmie przecle wszystkim 
dzielnice oddalcme od śródmieścia. W 
n&jbliższych dniach otwarty będzie bar 
przy ul. Pabianickiej 214, przy ul. No
" otki 28 i Obrońców Stalingradu 69. (z) 

dochron. l'o lotnislm uwijają się mlod:;i' chłou-
Na ekrany kin łódzkich wejdzie we Nad głową moją ::.atrzaskuje się cy opaleni 11a brąz. 

wrześniu szereg wartościowych fil- oszklona góra kabiny. Który.i z pilo- Młody eleh~tryk z Mie.iskiego Przed
mów. tt'Hv daje znak tablicą sL<trtowq i - Le- siębior.~t. IA.Yi Komuniilrocyjnego Leszeh 

Kinematografię radziecką reprezen· cimy. foszczvk przed chwilą powrócił z lotu. 
Strzałka wy:sokościomie1·za skacze 1'eroz ·pełni obowiązki startowego, WY· tować będą filmy: komedia „Hojne 

I " W d 1 d . „ b .izybko w górę. Metr, dwa, dziesięć, sto, :;;1wcz<t /lolejność lotów, notuje czas sua--ato , „ ę rówKi czaro z1e1"a - aj- „J 
dwieście. Od szybowca uu czepia !ię tu i Trvlowania. Właśnie krzyczy: ka przenosząca widza w wiek XVI z z· · k. 
sta owa ma wyciągar 1... - ·Michalslci! Przygotujcie si.ę do oraz „Aleksander Parchomienko" -Mały Pi~trt•s' 7>w~~~"' ~!i„ do ,,.;ca W~wsimy się coraz wyże.1·, wyże1". Za- st1.mu! ... "" ·~„ ~" "" · film osnuty na tle walki z kontrrewo - · 

- Tatusdu, skąd a..sti:-onommll'ie palrzeni w lezącą u iw.szych sr.óp Łód:E, lurek Michalski, tegoroczny mat.urz,·, dft'Wia,duJ·ą cóę k1"edy b„d~1·e ~"'"m1·e- luc1'ą w r. 191:8 i latach póiniei"s.tych. •apom;"amy o ws-yst'1"11i Lec;my l . . l 1949 bk 
V "' " u DWU •• w• ~ Kl • • • sta, ata.1qcy ]LIŻ Ol T. szy o się 

nie słońca? „Przyjdą nowi bojownicy" i „Zahar- Gdzieś na Lewo pod nami lotnisko w ubi.erQ, Za. chwilę melduje instruktoro-
- Skąd? Ocriywiście z gazet, towani" - to dwa doskonałe filmy Dąbrówce. Ust.awiw1e rzędem szybow- u:i; 

synku, jak wszyscy... produkcji czechosłowackiej. ce tvyglrµlają jak małe modele, Na ho- _ Przyg?LOWOJi)' do lotu! . 
'" ••• lC·. Historię bohaterski"ch walk narodu ryzoncie 1kominy Łodzi. Pod nami pola, z k bl" , l ) ~ na ta icq startowq i zie ony „ e 

Chl.n'sk1"e«o z i"apon'sk1'm okt1panten1 w,rglqd{l.jące z góry jak kolorowa sza- •y'k", .„ kto'·,..,.,,. s;ed•; lurek ••..:b;1'a s'" Pan KaJ"etan wybrał si<> z syn- „ · M ,... , • • •• ~· • • ... " f'] t l ł chownica, grająca gl:mu~ barw, zielenią, kiem do Ogrodu Zoologicznego. poznamv z 1 mu, za Y u owanego b;azem i czerwieniq... w 11awietrze ..• 
Przed klatk"· chłop1"eo czyta na głos „Córki Chin", N rn."eb" bty c•n sł .<~ syl tk" '"" - Od ziemi odrywa się iółty S7'ybo- a rn sz M·~ w o.~u · we; ·i duży napis: „Karmienie zwierząl Ostatnim wreszcie z nowych filmów . s::ybowców. Za sterami siedtą młodzi 
surowo wzbronione". Staś Jtręcil ! agrcnic:r.nych, które umieszczono we wiec. , chłopcy - robotnicy i uczniou:ie. Pocl 
głową i pyta ojca: wrześniowym repertuarze kin łódz- - To „Mucha" - mówi pilot. ltroskliwq opieką in.1truktoraw uczą sir,; 

- Nie rozumiem. To z czego one kich - to tragedia włoska pt, „Zie- Niebawem macha rurni prlly}a.źnie rę· oni ciekawej i pożytecznej szbwlii pifo-
łyją? mia drży", {kbl lką przelcitujący obok na „M~ze" Lech taiu.„ (u) 

jN~e ma 
iak być lotnHdem! 

Po skończeolu lotu tr:reba jeSillC'Le 
przyj1·zeć się ewolucjom kolegów. -

PRZESOLlŁY "' 

Tri unędzie pr>cztowym przy ul. M 0-

11 iuszki. 4 nadałam pól kg, paczkę. Ztt
wierata zabawkę dl(J d::;ieckn z przem.a
czel!iem zagra11icę. Urzędniczka. obli
czyla koszt fJ"Zesyłki na 83 zfotP.. W 
swoim czasie wysył.ała:m z urzędu po
cztawego pr;.y ul. Zachodnie.i takiei 
paczki, gd:ie :;;a koszt pr-:;;ei;yłki ·płaci
łam ok. 10 z. 

Na mon uwagę urzędniczka. oświad
czyła, że taka jest ta.i.sa. Potwierdziły 
to również dwie inne urzędniczki. W o· 
bec tego zrezygnowałam. z wysłania 
paczki poczt(} lotniczq ze v1zględu na 
z.byt wielki koszt i nrulałam ją :twyldq 
pocztą. Sprawp. jed11ak nie dm.i.vita mi 
spolwju i zadllwoniłam do działu na
dawczego przy Głównej Pocz<:ie, Okuza
lo się, że urzędniczka zasttA<owała wa
dliwie tal·;sę i rację miałam. ja. Wróci
lam do urzędu na ul. .llrlon.iusz>ki. Na 
prośbę moją cofnięcia przesyłki i na· 
dania jP.j poc~ lotniczą - poroilzono 
mi slil.(;(lpliwie, że mogę no mój koszt 
nadać telegram na pocztę celną do W ar
szawy.„ 

Mój niały znajomy 11ie dtJstanie ~ab4-
ki na dzień swoich uro.tkin., a tale mi 
na ty,n z(Jleżalo! · 

(-) I. Szpru.chowo. 
Ccy to nie dziwne, że praoownfoe 

Poczty, :r.atrudnione w dmałe przes)'lłek 
zagranicmych nie znają taryfy opłat?, --
Elektryfikacja gromad, 
spółdzielni produkcyjnych 

i PGR-ów 
Systematycznie p):'zeprowadZana 

jest w woj. łódzkim elektryfikacja 
gromad, · spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów. 

Ostatnio na dwa tygodnie przed 
ustalonym terminem en€rgia €
lektryczna została dogrowadzona do 
13 gromad w pow. sieradzkim i 
łęczyckim oraz do trz€ch spółdziel
ni PTOdukcyjnych wojewódz:twa. 

Do koi1ca br. zelektryfikowanych 
zostanie w woj. łódzkim m. in. 10 
gromad, 9 spółdzielni produkcyj
nych oraz 12 pa11stwoWYch .l!OS,IJO: 
darstw rolnych 
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Powrót .z Berlina 
drugiej grupy 

sportowców polskich 
W Akademii WF w Warszawie od 

było się powitanie powracających, z 
Berlina uczestników XI Akademic
kich IVIistrzostw świata - lekkoatle 
tów, pływaków, gimnastyczek i ko
larzy. 

W imieniu zawodników lekkoatle
ta Lewandowski podziękował wła
dzom sportoWYm za umożliwienie 
młodym sportowcom polskim wzię
cia udziału w Igrzyskach Akademi
ckich. 
„Staraliśmy się godnie reprezen

tować sport Polski Ludowej - po
wiedział Lewandowski. - W Berli
nie zadokumentowaliśmy swdją wolę 
walki o pokój i zawiązaliśmy przy
jaźń z młodzież:> całego świata. Swo 
je wrażenia ze Zlotu i doświadcze
nia zdobyte na boiskach Berlina 
przekażemy kolegom i koleżankom 
w kraju". 

\Vłókniarz- Ruda 
gra w ping-ponga 

z LZS Polskie Brzozie 
W Rudzie Pabiani

~kiej odbędzie się w 
niedzielę, 26 bm. to
warzyski mecz teni
sa stołowego między 
LZS Polskie Brzozie 
(woj. pomorskie) a 
ZKS Włókniarz-Ru
da. Spotkanie to przy 

czym się w dużej mierze do nawią
zania jeszcze silniejszej przyjażni 
między sportowcami wsi i miasta. 

Mecz ten odbędzie się w sali przy 
ul. Zjednoczenia 1 o godz. 10.30. 

(Kr.) 

TEATR'Jt 
Im. Stefana Jaracza - „SWIECZNIK", 

godz. 19. 
Powszechny - „JACHT PARADISi'.:" 

godz. 19 .15. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - god:?:. 

19.15. 
Letni - •. MĄŻ I ŻONA" - godz. 20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Tragiczny pościg - 18, 20-
BAŁTYK - Dziewczyna u żródła -

16,30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - Prog"ram aktualności 

16, 17, 18. 19, 20. 21. 
MLODA GWARDIA - Zasadzka - 16, 

18, 20. 
MUZA - Zabawna historia - 18, _o. 
POLONIA - Błyskawica - 16.30, 18.3t7, 

20.:;o. 
PRZEDWIOSNIE - Spiew jest plę_<.nem 

życia - 17.30, 20, 
REKORD - Wesołe kumoszki z Wind· 

soru - 18, 20. 
ROBOTN!Ii; - Kopciuszek - 18, 20. 
RO!\IA - Miasto nieujarzmione - 18, 20. 
so.Jusz - nieczynne. 
STYLOWY - Na odsiecz Carycyna -

18, 20. 
SWIT - Upadek Berlina, II ser. -

18, 20. 
TA'l'RY - Wyspa szczęścia - 16, 18, lO. 
WIS.LA - Krwawa Vendetta - 16,30, 

18.30, 20.30. 
WŁOKNJARZ - Raczek się spóźnia 

16.30, rn.ao, 20.30. 
WOLNOSC - Slub :r: przesikodaml 

16, ~8. 20. 
ZACHĘ'rA - Czerwony rumak - 18, 20. 

,,EXPRESS JLUSTRO'w AN Y." 

Pod okiem trenerów 

STATNI SZLIF 
sportowców Z S Gwardia i Spójnia .zgrupowanych na 

licznych obozach 

Pływacy świetnie się czuiq na basenie w Tuszyn - Lesie 
Zawodnicy ZrzeE:zenia. Sportowe- sie. Trener węgierski Knaus ma o

go Gwardia, kt-Orzy ost<1tt11io w wie- becnie 44 pływaków i 22 pływaczki 
lu dziedzinach sportu osjągnęli do- w swojej „szkole", znajdującej się 
bre wyniki Oekkoatleci, kolar.le, pod Łodzią w Tuszyn _ Lesie. W 
pływacy), otoczeni są pr:ied zbli:la- tym właśnie lesie znajduje się cen
jącą się S11artakiauą, troskliwą opie tralny obóz plywaków Gwardii 
ką. !';ajlepsi z nich zgrupowani są przed Spartakiadą. Do Tusz~·na -
m•, obozach przygotnwawczych. Lasu t>rzyjeehali pływacy Gwardii 
gdzie trenują pod okiem trenerów. z całej P&lski, by tu w pięknie po-

RUCH W JELENIEJ GORZE łużonym ośrodku sportowym szlifo-
Główna baza zrzeszenia - ośro- wat: formę przed Spa,rtakiadą. 

dek szkoleniowy w Jeleniej Górze, Basen pływacki w Tuszyn - Le
zatętnił znowu życiem. Zjechało tu- sie .jest pięknie położony wśród wy
taj 30 siatkarzy, taka sama tie'lha sokich drzew :!losnowyeh. Pł~·wacy 
koszykar.ly oraz 25 bokserów, lttó- korzystaJą nie tylko z wody. lecz 
rzy do samej Spartakiady na,bierać również z C'cvstego powietrza i z do 
będą tuta.i ostatniego szlifu. Ousa- sko11ałej kuchni. 
da· trenerska gwarantuje, że zawoll-1 Pływacy 6 godzin trenuja w wo
ll!i~~ ~ędą p:zygot~wan~ _ 1~aletyc<ie. l dzic, a pozostały czas poświ'ęcają na 
BoK"erow tr.nowac br,rtą. Kona- wykłady teoretyczne i pog<idanld 
rzt>wski'. Pisar<ki, ~\:npiński i s~y- kulturalno - oświatowe, Mają wła· 
dło. Opiekę nad siatkarzami rozto-
czyli l\iichninvski i Gayer. a nad 
koszykar-mmi - Grójc~l1.i i Glimaj. 

n:r..uGI OBOZ 
Drugim e~;·odkiem prz:,;gotowaw

czym zawotinlków Gw<'rdii przed 
Spartakiadą jest Akadcmh. Wycho
wania Fizycznego na. Bielanach. Oe! 
6 bm. pr-lebywa tutaj ok. 60 lekko
atletów i ll'!•koailetck oraz ok. 40 
gimnastyków i gimnastyczek. Lek
koatleci trenuja. pod okiem Kuchar
skiego i Bi.uiakowskiego l)ra.z Ma
leckiego i Puzia. Gimnastykami zaj
mują się tacy trer.erzy, ;jak Dębic
ka, Kirkicki i Lewicki. 

Kolarze (pod okiem Kuderta i Mi 
cha.laka), w liczbie 25 za.wodników, 
:z.grupowani z&sial;. na. obozie w 
Szczecinie. 

„S~KOLA" PŁYWAKOW 
zybko mija czas płYwa.kom 

Gw111rdii na. obozie w Tuszyn. Le-

Badanie lekarskie 
obowiązuje z9łon.onych 

Piękny wyn~k 
osiągnęła 

Królikowska 
w dysku 
(Łódź) 

Lekkoatleci 
ZS Kolejarz, 
przebywający 

w Szczecinie 
na obozie przy 

gotowawczym 
przed Sparta
kiadą rozegrali 
treningowe za
wody, w któ
rych osiągnęli 

szereg dobrych wyników. 
M. in. młoda miotaczka łódzkiego 

Kolejarza, Królikowska osiągnęła w 
dysku wynik 42,31, zwyciężając Do
brzańską (Warszawa), która rzuciła 
38.51. Wynik Królikowskiej jest po 
rekordzie Wajsówny drugim najlep
szym rezultatem w tej konkurencji. 

W ramach Spartakiady 

sną gazetkę ścienną i od czasu do 
czasu czynią wypady do ł~d~i na 
przedstawienia teatralne. 
Pływakom czas w Tuszyn - Le

sie szybko mija i ani się obejrzą, 
gdy nadc.jilzie d.'1;ień startu. W cza
sie obuzu przewidziane są zawody 
eliminacyjne. 1>0 których ust<~lona 
ZO$tanie ostateczna reprezentacja 
pływacka tego zrzeszenia. 

SPÓJNIA NIE ZASYPIA SPRAWY 
Sport&wcy Spójni już wczesną 

wi&sn:i, wyszli na bo'.iska. z myślą o 
starannym przygotowaniu się do 
Spartakiady. Poprze11: eliminacje w 
kolach i klubach Ol"az ro7,grywki i 
iurnie.}e wojewódzkie Zrzeszenie wy 
łonilu swoich najlepszych zawodni
ków i zawodniczki na. mistrzostwa 
centralne ZS Spójnia.. 

Mistrzo:,,twa. te, które były ostat
nimi eliminacjami przed Spartakia
dą, odbyły się w ciągu ostatnich 
miesięcy w 7 dziedzinach sportu: w 
boksie (Tczew}, koszykówce 
(Gdańsk), siatkówce (Kielce i Gru
dziądz - półfinały, Warszawa. - fi
nały), lekkoatletyce (Grudl!iądz), gi
mnastyce (Katowice), kolarstwie 
(Łódź) i strzelectwie (Szczecin). 

Ogółem w mistrzostwach central
nych zrzeszenia brało udział około 
750 zawodników i zawodniczek. 

Gdy spadnie deszcz 
bokserzy będą walczyć 

w hali na Widzewie 
Zrezrnnowano w Lodzi z montowa

nia nad obu ringami daszków. W razie 
cleszczu turniej bokserski SpartalriaJv 
przeniesiony zostanie automatycznie do 
hali Widzewa. W turni<Wu hokserskim 
weimie udziel 110 zawodników. 

do Spartakiady 
Zgodnie rz: regulaminem wszyscy 

zawodnicy zgłoszeni do Spartakia
dy, muszą być zbadani :prrz:erz leka
rza i zakwalifikowani, jako zdolni 

Wyścig na 200 
Start w Helenowie, a meta na stadionie p1·zy Al. Unii 

kDI. 

Nr 226 

'Bf;DZlE LEPIE.I! 
Jcclcn z kore, ponclenl(1w poruoz)ł nR 

11aozych lamach w l'ir. 219 1. d11. 15.\ Hl. 
hr. spra11 ę zupe!uego braku naucza1!ia 
kultury fizyc:znci w µopołut!uiu" e.i Pa11-
:t11011e.i ,<::zh.olr 1311dow11ir1·.1a LJdo~·.P
;;o w Lorlzi, na ('U otrz)lllllli;m1 1. 

OOSZ u:t:>tępująre 11),ia;11ic11ic: 
Ir/ s:kole fi1':."cl/lolud11io1.tc.i spraua 

nauczyciela Lt'. f. sprawy SPO były rzP· 
c::.ywi.-'icic z11niedbw;e. DOS/, c::.y11ila 
,wraniu o :.ow1gu1.01amie 11a11czyc1cl11 
Jl'rlnuk. nie 11dalo się tego ::.r„11/i:rilwc'. 
Ili' roku s::J:0Znyi11 1951-'.: w.:=;iio1ri11 
:·zla1ly popołudniou.ej będą 111up;li allir
i;rtć się o od:nakę Sl'O na tcrn1ie td{l<-

11e; .~zhoły. !(dyż z cl11ie111 I 1crze,fai11 
rozpoc:nie pracę p:>poludn:u "uuc::rcil'l 
Il. f. 

Jfi{lrU11ki. '" .iakich majdujl' .1ię .1zkn
l.1. Sf! bardzo trudne, gdyż nie po~imla 
ona wfosnej sali gim11astyc::.11e; i boisku. 
Mimo lego DOSZ czyni •C<I1w1ir1 aliv 
lr11d11ości. te polwnać. 

W szkole pr::.edpollldll i rJWI' i spra11'<l 

1'-ycho1?«11ia . f_i:yczncgo prredst.awilt ~ię 
:mwzr11e lep1e1, gdyż w c=a,.,.;e od 1 
1:wrca do Jrof1.ca czerwca lir. ::dob1'lo 
lB :wrm w różnych i/yscypli1wch z ~B· 
l<1esu SPO ''" ogó/11q /.iczbę 256 :dm-
1„vch uczniór11';. 

Sądzimy, że w~-j~śnieuie DOSZ wy
t zerpb.ie >prawę i ze w no1', m roku 
c- ~koln~ 111 ~prawa wychowan;a flzynnr;:o 
". szkole popoludniowf'j h!'rhie prtsti1-
w1011a na nal~tym poziomir.. 

Głuchoniemi zjobywa1a SPO 
Na obozie w Przemyślu 
~adł rekord okr. łódzkiego w biegu na 200 m. 

Obóz ;zkoleniowy 
Głuchoniemych za
kończył swe prace w 
Przemy.śiu. Obóz ten 
zgrupował 71 zawod
ników z całego kra
ju, a w tej liczbie 

_ __ 10 mężczyzn i 5 ko-
biet z okręgu łódz

kiego. Należy tutaj nadmienić, że 
wszyscy łodzianie zdobyli na obo7ie 
odznakę SPO. 

Na zakończenie obozu odbył s.ię 
trójmecz lekkoatletyczny między zes 
~\.,.T<\i 'Z-w. z.,.,..1<>d.<>v.,,eh - Głuc.b.o 
niemi - LZS Przemyśl. Reprezen
tacja Głuchoniemych zajęła drugie 
miejsce, uzyskując w sumie zaledwie 
jeden punkt mniej od zwycięskiego 
zespołu Zw. Zawodowych - 102 
pkt. LZS zdobył tylko 15 punktów. 

do brania udziału w zawodach (pod Tromi'tet OrganizacyJ·ny Spartakia- nastąpi honoroWY start i kolarze · 1 1 oł · ) i-.. Zawodnicy Głuchoniemi wygrali 
pis eKar.za. na z" oszenm. dy w Łodzi ustalił w głównym za- przeJ'adą ulicą Piotrkowską i szosą 

Bad 
· 1 k k' d c sztafetę 4x100 m - 48,9, bieg na 100 

· arua e ars 1e prowa zą en- rysie trasę, na któreJ· otibędzie się Pabianicką do Parku Wenecja 
tralne Wojewódzkie Poradnie Spor- · . · · m i 200 m. Zardzin 11,5 i 24.4 oraz 
towo - Lekarskie oraiz w miejsco- kolarski WYŚcig szosoWY. Star~ ostry nastąpi spr~e? parku rzut dyskiem Rakowski 31,50. Wynik 

~.., Obrano tor WenecJa ? g.odz. 11. ~yscig rus~y Zardzina na 200 m jest nowym re-
wościach nie posiadających poradni w Helenowie za przez Pab1~mce'. Ł~s~, S~e:·a?z. w k1e kordem okręgu łódzkiego Głuchonie 
tego typu - Ośrodki Zdrowia lub ~ punkt zbiórki. runku Kalisza i rue doJezdzaJąc do mych 
inne placówki Służby Zdrowia. Zgło Stąd kawal.ka- te:go miasta zawtóci do Łodzi. Po-1 · 
szenia nie zakwalifikowane pm:ez ~ da kolarzy WY nieważ WYŚcig obliczony jest na 200 p · 
lekarza nie będą uznane. ~ . ruszy o godz. km, przeto przyjazdu czołówki na racown1Cy poszukiwani 

Zawodnicy startujący w konku- ~ . " 10.30 ulicami metę należy oczekiwać nie wcze- Technik budowlany z praktyką po-
rencjach, w których przewidziane Nowotki, Kiliń śniej aniżeli po 6 i pół godzinach, a trzebny do Miejskich Zakładów Mle 
jest bad·anie lekarskie bezpośrednio , skiego, Północ-1 więc około godziny 17.30. Meta wy- czarskich w Łodzi., ul. Gdańska 126, 
przed rzawodami (np. boks) będą po Iną i Nowomiejską do Placu Wolno- ścigu znajdować się będzie na sta- tel. 211-56. Warunki do omówienia. 
nadto badani na miejscu. ści. .Tutaj po krótkim przemówieniu <lionie Włókniarza przy Al. Unii. 634 

a 
Ale obserwacje jej napełniały ją opry- l mo, jak ten, spoglądał długo w oczy ma-

405) mizmem. Elżbietka była dzieckiem wy- łej Elżbietki i r6wnież jak on był bardzo 
jątkowo dobrym, pogodnym i iposłusz- wtedy wzruszony„. 
nym. ! t~raz, kiedy mat~a kazała jej się Był wtedy lipiec 1944 roku - miesiąc 
przyw1tac z Jerzym, dz1ewczY'Uka pode- pamiętny dla Lublina niezapomniany dla 
szła do niego z wielką powagą i podała Anny. ' 
mu rączkę. Front zbliżał się coraz bardziej. 

- . Więc t<;> twoje dziecko? - powt6- Dywizje hitlerowskie walczyły wpr,nv 
rzył je1>ZCZe cichszym głosem Orten. d . . kl . n . cl 1 

_,_ Tak! To jest dziecko moje i Henry- z1~ zadc1e e,' t:1el potral 1 Y Jłek ?a< wdYt!·zy 

O, to długa historia! - m6wi An
na i odwraca się. A tam, spoza zakrętu, 
[poza ~twinY biało kwitnących krze
w6w, z kt6rych sama wyłoniła się przed 
chwilką, wychodzi mała, jasnowłosa 
dziewczynka w niebieskim płaszczyku, w 
niebieskiej czapeczce - o oczach błękit
nych, jak chabry. 

Anna spogląda na nią i uśmiecha się. 
- M6wiłam ci, Elżbietko, żebyś nie zo 

stawała w tyle! 

- Czy to twoja c6rka? _ za:pytał p6ł ka. mac u erzen ze aznyC1 pu ·ow ra Zicc
kich. 

głosem. Zupełnie niepodobna do ojca! 
- Przywitaj się z panem, Elżbietko! I duchowo r6wnież nie! _ z nactS- Do Lublina nadlatywały - wraz z hu-

- Anna spojrzała miłośnie na małą. kiem powiedziała Anna. kiem dalekich dział - radosne wiadomo-
Dla Anny była Elżbietka źr6dłem nie- To dobrze! _ rzekł trochę mezręcz ści: że Armia Radziecka przełamuje ostat 

wypowiedzianych radości. Kochała ją •bał nie, a dziewczynka Sipojrzala na mego nie zapory przeciwnik6w. A wraz z nią, 
wochwalczo, ale r6wnocześnie nie zapo- swoimi wielkimi, niebieskimi oczyma, ramię w ramię z piechurem radzieckim, 
minała, że ta mała jest c6rką człowieka z walczy żołnierz polski. 
gruntu złego: Henryka Karwicza. Poku- ROZDZIAŁ XVI. Miasto żyło w podnieceniu. Ludzie cho 

Mała, na widok .obcego pana, przysta-
neła. 

·Jerzy Orten obrzucił ją uważnym spoj-
rzeniem i zrozumiał prawdę ... Dziewczyn
ka była uderzająco podobna do Anny. 
Smukła, jasnowłosa, miała delikatne rysy, 
tylko oczy jej były bardziej niebieskie, 
niż oczy Anny. 

towal w niej ustawi.ny lęk: DWA Sp 0 TK. A N JA dzili, jak w gorączce. Oczekiwanie żarło 
.L Czy Elłhietka odziedziczy po ojcu serca. 

egoizm, twardość i bezwzględność, a po Je·rzy Orten trzyma w dalszym ciągu - Kiedy dojdą do nas? Czy już? -
umie lekkomyślność i tęsknotę za niezwy- rączkę Elż~ietki: dziecka człowieka, kt6- · spoglądano na wsch6d, gdzie nocą gorza
kłościami, jaka cechowała mnie kiedyś? ry kiedyś był jego przyjacielem, a potem ly wielkie hmY, skaci nadlatywał huk ar-

Poświęcała też c6reczce każdą wolną stał się jego wrogiem - i kobiety, przez mat coraz potężnie}szy, coraz hliiszy. 
chwilę, starała. się od maleńkości 7.aszcze- kt6rą to wszystko się stało - Anny. Aż wreszcie oddziały polsko - radziec
pić w niej podstawowe zasady etyki i mo Jest wyiraznie wzruszony. Anna spo- ki~, starłszy ostatnie zapory weszły do 
ralności. Korygowała każdy jej nieodpo- gląda na niego z ukosa i nagle przyporni- miasta. 
wiedni odrucb i obserwowała pilnie. I na jej się inny mężczyzna, kt6ry tak sa- (D. c. n.) 
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